Protokół nr II/6/03

Z posiedzenia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli.

Z dnia 19 sierpnia 2003 r.

Przewodniczący Walenty Darczuk otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz zaproszonych gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecny K. Kunce - uczestniczy w posiedzeniu Komisji Budżetowej.

Przewodniczący W. Darczuk ustalił następujący porządek posiedzenia:

1. Wydanie opinii do projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr VII/45/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 28 maja 2003 w sprawie likwidacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej.
2. Wolne wnioski
Przewodniczący W. Darczuk poddał pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 1 porządku 

Wydanie opinii do projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr VII/45/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 28 maja 2003 w sprawie likwidacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej.

Przewodniczący W. Darczuk poprosił Starostę o poszerzenie uzasadnienia projektu uchwały.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - w tej naszej kadencji, która już parę miesięcy trwa, miałem przyjemność spotkania się osobiście z trzema ministrami zdrowia. Każdy z nich prezentował inną politykę. My wiemy, jaka jest sytuacja w naszym szpitalu. W związku z tym podjęliśmy wcześniej czynności w celu restrukturyzacji szpitala. Polityka pana Łapińskiego była taka, ja już to niejednokrotnie sygnalizowałem, że oddziały ratownictwa medycznego, do którego szpital został wytypowany, było wyraźnie mówione, że tylko w szpitalach publicznych, że termin, który został wyznaczony musi być przestrzegany. Myśmy go nie dotrzymali, został nam przedłużony do końca tego roku, czyli trwa proces przygotowania. Za kilka dni przygotujemy i będą zwroty już poniesionych nakładów. W związku z tym nasze kroki poszły w kierunku przekształcenia Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Szpital Powiatowy. Nie ma dzisiaj podstaw prawnych, innych, jak tylko przekształcenie poprzez likwidację. I to właśnie było głównym kierunkiem. Był krótko, nastąpiła zmiana na stanowisku ministra. 

Z ministrem Balickim też było spotkanie Starostów z całej Polski, dwa tygodnie po objęciu stanowiska minister już trochę inaczej mówił, o innych rzeczach wspominał, że szpitale muszą być oddłużone, że będą oddłużone, że kontrakty muszą być podpisane na poziomie roku 2002, nie ma innej możliwości. Stało się inaczej, szpitale do dnia dzisiejszego nie zostały oddłużone w żadnej formie, kontrakty zostały podpisane, jak wiemy wszyscy dokładnie, są dużo niższe jak w roku ubiegłym, w naszym przypadku ponad 30%. I ministra nie ma.

Brałem udział w spotkaniu z Wiceministrem Masłowskim, i tutaj zwrot całkowicie w innym kierunku. Okazuje się, że oddziały ratownictwa nie muszą być w samodzielnych publicznych zakładach, mogą być w spółkach prawa handlowego, o czym przekonaliśmy się będąc w Tucholi, gdzie jest oddział ratownictwa, z tym, że on nie funkcjonuje, bo w zasadzie nie ma jeszcze finansowania. 

Starostowie województwa zachodniopomorskiego wielokrotnie się spotykali i dyskutowali na temat szpitali. Skierowaliśmy do ministerstwa szereg pytań i wątpliwości, co w końcu mamy robić. My chyba jesteśmy jedynym szpitalem, powiatem, gdzie przez ten okres od 1999 roku, w sprawie restrukturyzacji nic nie zrobiono. Zlikwidowano tylko jakieś oddziały, zwolniono kila osób i to wszystko, efekty są żadne. I tutaj nam minister odpowiada, że jest w tej chwili opracowywana forma oddłużenia, są przygotowane przepisy, które umożliwią przekształcenia bez potrzeby likwidacji, czyli np. możliwość przekształcenia szpitala w spółkę komunalną, czy prawa handlowego, ale to jest dopiero w trakcie opracowywania i nasuwają się nam w tej chwili wątpliwości, rodzi się kilka pytań. Ja już przynajmniej na dzisiaj mam pewność, co do niektórych wątpliwości dawnych, pierwsze to: czy przy założonym procesie likwidacji zadłużonej jednostki SPZOZ i utworzenie nowej jednostki zdrowia, zakład będzie objęty pomocą oddłużeniową? Ja mam informację, że tak. Z tym, że chciałbym się jeszcze dostać do ministerstwa i spotkać się z kimś, żeby te szczegóły jeszcze omówić. Na pewno nie będą to pewniki, bo ministerstwo przygotowuje zmiany przepisów i Sejm będzie je uchwalał i to potrwa, ale przynajmniej ktoś, kto przy tym pracuje będzie mógł mi powiedzieć, że taki zapis będzie obowiązywał. Dopiero dziś pierwszy dzień pani Minister Kralkowska wróciła z urlopu. Ja już rozmawiałem i chcę się z nią umówić. Wcześniej było mówione, tak się złożyło, że jeden z ministrów ją odwołał, następny ją powołał z powrotem. Chcę się spotkać i te wątpliwości rozwiać. Kiedy to może nastąpić? Tego nikt nie powie, bo prace nad zmianą ustawy mają być zakończone do końca miesiąca sierpnia. Jeżeli będą zakończone i trafią do posłów, to ja wezmę jeden egzemplarz, który będzie poddany Komisji Sejmowej i później rozdany w Sejmie i będę o wszystkich zmianach wiedział. Kiedy nastąpią ujednolicone stawki za procedury? Wszystko wskazuje na to, że nastąpi to dopiero w przyszłym roku. 

Zadaliśmy pytanie, kiedy wejdą zmiany ustawy o zakładach opieki zdrowotnej? Ja przypuszczam, że nastąpi to nie wcześniej niż koniec października, może listopad, bo tak proces legislacyjny trwa. 

Czy można przekształcić Samodzielny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej w inny podmiot, np. spółkę komunalną, czy w spółką prawa handlowego? Tak, dzisiaj można. Można to było robić przez cały czas, że mamy przykłady, że wiele szpitali to zrobiło, a efekty, jakie osiągnęli mieliśmy okazję zobaczyć. Można, tylko, że dzisiaj jest jedyna forma właśnie poprzez likwidację. Co w takiej sytuacji ze szpitalnymi oddziałami ratunkowymi? Tutaj wątpliwości są, nie ma odpowiedzi. Po prostu jest brak środków na oddział ratownictwa. Wiele szpitali jest przygotowanych nie funkcjonują, a tam, gdzie funkcjonują, nie ma finansowania. Ja mam informację, taką nieoficjalną, od osoby z Regionalnego Komitetu Sterującego od Wice-szefa, że póki, co, to na razie takie oddziały będą po jednym w województwie, czyli 16 w kraju. Natomiast z upływem czasu, będą powstawały następne. My możemy śmiało szpital do tego przygotowywać, nie będzie na pewno żądania zwrotu już poniesionych nakładów. Nie ma takiej decyzji, że nie wejdzie nasz szpital do sieci. Więc póki nie będzie takiej decyzji, a są projekty, deklaracje i należałoby się do tego przygotować. 

Zmiana uchwały. My podczas wizyty w Tucholi, przyjrzeliśmy się doświadczeniu Starostwa i szpitala. Trzeba przyznać, że osiągnęli cel, efekty są widoczne. Jest to spółka prawa handlowego powiatu z udziałem niewielkim, około 6%. Efekt jest taki, że nie mają problemów, wypracowują z tego kontraktu zyski, takie, że mogą nawet przeznaczyć środki na zakup sprzętu, 600 000 zł przeznaczyli w ubiegłym roku. Wykazują niewielką stratę, po to, żeby nie płacić podatku. Naprawdę mają się, czym pochwalić. 

My podjęliśmy uchwałę o likwidacji. Ja mówiłem dyrektorowi Ślósarkowi, że przy likwidacji trzeba zachować pewne procedury. Jak już wiem, to te procedury dotyczące zachowania terminów nie zostały zachowane. Dyrektor Ślósarek mnie zapewniał cały czas, że tak, ale okazuje się, że nie. Poszły wypowiedzenia pracowników i te wypowiedzenia mogą być anulowane. Bo gdyby procedury były zachowane, to Sąd by nie miałby prawa, bo podstawa likwidacji jest. W związku z tym zachodzi konieczność zmiany uchwały. Nawet padła wczoraj na komisji uwaga ze strony pana przewodniczącego, żeby termin 31 październik wydłużyć. Mnie się wydaje, że dłuższy termin, to nam nie zaszkodzi, bo jak się coś zrobi szybciej, to nie ma żadnych konsekwencji z tego. Natomiast, jeżeli nie jest się w stanie zrobić czegoś w terminie, to należałoby zrobić zmiany w zapisie. Uważam, że to jest zasadna uwaga, ja bym nawet był skłonny jak by tu był zapis 31 grudzień 2003, to się też nic nie stanie. My jeszcze na Zarządzie wczoraj rozmawialiśmy, że jeszcze stworzymy zespół kilkuosobowy, który będzie nad tym pracował, bo powodzeniem szpitala Tucholskiego było to, że mieli naprawdę zgrany kolektyw ludzi, którzy wiedzieli, jaki mają cel, bez względu na problemy, bez względu na przeszkody do tego celu dążyli. Nic ich nie powstrzymało. Nawet do tego stopnia, że był konkurs na dyrektora szpitala, a dyrektor szpitala gra tutaj najważniejszą rolę, bo on jest motorem tego wszystkiego, jak był konkurs na nowego dyrektora on przegrał, ale mimo to Zarząd go powołał. Także widać było tą determinację. Osiągnęli sukces, pochwalili się tym. W tej chwili są na etapie ubiegania się o certyfikat ISSO. Nie wiem, czy jest wiele szpitali, które mogą się czymś takim pochwalić. Uważam, że w myśl tego, jakie są zapowiedzi obecnego ministra zdrowia, wraz z jego zastępcami, oni sugerują wręcz warunkują oddłużenie, że jeżeli będzie przeprowadzona głęboka restrukturyzacja i powołanie spółek prawa handlowego, gdyż zarządzanie szpitalem będącego spółką prawa handlowego jest o wiele łatwiejsze, prostsze i efekty są widoczne. Natomiast ta struktura, która jest dzisiaj, to jest już taki przeżytek, że już nawet władze doszły do wniosku, że to trzeba szybko zmienić. Teraz mamy sobie zadać pytanie, czy czekać, aż się ukażą uwarunkowania, nowe przepisy, a które nie wiemy, kiedy się ukażą i wtedy można będzie to zrobić praktycznie z marszu, czy iść w tym kierunku jednak, bo możemy się wycofać, powoływać spółkę prawa handlowego, żeby ona mogła jak najszybciej wznowić działalność. Przez pewien okres czasu działałaby spółka i działałby szpital w likwidacji i stopniowo przejmowałby zadania. W Tucholi zrobili to szybko, praktycznie w jednym dniu nastąpiło przekazanie papierów, ale oni byli w innej sytuacji, był rok 2001, przełom 2002, gdzie szpital miał długu tylko niespełna 2 mln zł. U nas ten dług jest znacznie większy i dlatego nam się to tak nie uda, na pewno będziemy mieli wiele problemów. Tu już musimy decydować stanowczo, bo ja nadal jestem przekonany, że te efekty, tym bardziej, że my zasięgaliśmy porady z biura we Wrocławiu, które zajmuje się tego typu sprawami, pomaga szpitalom. Byli u nas ci panowie, oni właśnie nam wskazali Tucholę, wskażą nam jeszcze kilka takich szpitali w województwie wrocławskimi i można będzie utrwalić przekonanie, że ten kierunek jednak, które tutaj ministerstwo lansuje jest przekonujące i wierzę w efekty w naszym przypadku. Wierzę, że w jakimś stopniu nastąpi oddłużenie, przynajmniej w częściach dotyczących płacy pracowniczych, na pewno część składek PFRON, mówi się o ZUS-ie, z tym, że ZUS-owskie sprawy podejrzewam nie będą darowane, tylko rozłożone będą na bardzo długi okres. Przy sprawnym przeprowadzeniu tej operacji powinniśmy osiągnąć zamierzony cel. Naszym celem jest to, aby jednak szpital w Pyrzycach był, a jak on się będzie nazywał, czy samodzielny publiczny, czy powiatowy, czy szpital powiatowy dopisując spółka z o.o. i głównie chyba o to nam chodzi. 

Radny I. Maćkowiak - pan Starosta wspomniał o tym, że mogą być cofnięte te wypowiedzenia, w związku z tym, jakie konsekwencje nas czekają, bo pracownicy na wypowiedzeniach niektórzy w tym czasie chorują, niektórzy mają urlopy, jakie będą konsekwencje? Drugie pytanie, czy szpital w Tucholi jest w sporze sądowym z KCH, czy nie, bo bardzo dużo szpitali jest? Czy KCH wobec naszego szpitala ma jakieś zadłużenia, czy my próbujemy odzyskać te środki? Natomiast, co do przedłużenia terminu to też byłbym "za" ale tak jak pan Starosta mówi, to wszystko za długo trwa, czym dłużej, to gorzej.

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił - ktoś zaniedbał swoje obowiązki, wypowiedzenia mogą być anulowane i pracownicy zostaną dalej pracownikami, natomiast my możemy zrobić bez wypowiedzeń później, przynajmniej w części powołując nową jednostkę. W Tucholi każdy pracownik otrzymał 3 dokumenty: angaż, wypowiedzenie i świadectwo pracy, ludzie tam to podpisywali, w ich przypadku tylko 12 osób nie załapało się, ale oni wcześniej przygotowywali ten proces, zrobili redukcję zatrudnienia, ponad 70 osób zwolnili, większość z tych ludzi poszło na pomostówki, emerytury. I to załatwili w gabinecie dyrektora szpitala, dyrektor załatwił to w zasadzie bezboleśnie. Natomiast wydłużenie tego do końca roku nie będzie miało wpływu, wręcz nas zabezpieczy, bo będzie można później po anulowaniu dawać nowe wypowiedzenia, jeżeli będą takie, w terminie ustawowym, ale zachowują termin. Ślósarek zapewniał, że zachowane są terminy nawet na posiedzeniu Zarządu, okazuje się jednak, że nie i sąd może nam uchylić, ale to nie jest żadna tragedia za wyjątkiem prestiżu, bo będzie wiadomo, że ktoś niekompetentny te wypowiedzenia dawał. Tym bardziej, że dyr. Ślósarek w planie rzeczowo-finansowym, który został przyjęty założył, że zmniejszy wynagrodzenia o 15 % pracownikom, dał po części takie wypowiedzenia, później się wycofał z tego wszystkiego. Strata planowana była inna, rzeczywista inna. Po prostu do tej pory nie było zespołu, od samego początku jak widać, jak powiaty istnieją nie było współpracy między dyrektorem szpitala, a Zarządem Powiatu, w ogóle powiatem. W ubiegłej kadencji w ogóle nie było takiej współpracy, Ci, co byli radnymi mogą potwierdzić, do tej pory też nie było tej współpracy. Nie było współpracy, nie było woli.

Radny J. Stankiewicz - przesuwamy termin, czy Zarząd zdaje sobie sprawę z tego, że niestety przesunięcie tego terminu wiąże się cały czas z tym, że dług rośnie? Dług powiatu o 300 tys. zł rośnie, będzie grudzień, następne 300 tys. zł i już następny milion, czy to oddłużenie w końcu nie wyjdzie, tak jak skórka za wyprawkę? Tu będziemy niby czekali na decyzję, a później w sumie może nam oddłużą to, co teraz zgarnęliśmy. W szpitalu sytuacja jest napięta, tam też wszystko jest doprowadzone już do granic wytrzymałości. Także z jednej strony nie wiem, czy tak dobrze jest jeszcze sobie na spokojnie czekać.

Starosta Wł. Dusza - w szpitalu są jeszcze rezerwy. Można zaoszczędzić niemałą ilość pieniędzy. Pierwszą rzeczą, którą dyrektor Cysek zaraz podjął, jest to wystąpienie do Zakładu Energetycznego, bo okazuje się, że szpital cały czas płaci za energię, której nie zużywa. Było zapotrzebowanie większe, zużycie mniejsze i płaciło się za to. W związku z tym kroki zostały podjęte. Ja nie mówię o oszczędnościach wśród lekarzy i pielęgniarek, bo tam się już nic nie da. Natomiast jest dużo oszczędności, co wskazywał w trakcie wizyty dyrektor szpitala z Połczyna, on jest wiceszefem RKS-u, że w kuchni pracuje 12 osób, a w Tucholi, czy Połczynie taką samą obsługuje 6 osób, czyli to też jest już oszczędność, 20 osób obsługi, to są oszczędności, które można było już dawno podjąć, a tego nie robiono. Tak jak mówiłem, my powołując szpital powiatowy, uchwałę podejmowaliśmy w innych warunkach, była całkiem inna koncepcja ministerstwa, dzisiaj ona się zmieniła, bo wtedy była to jedyna słuszna, mało tego sugerowano nam, wiele powiatów zrobiło taki ruch. Dzisiaj jest inna koncepcja ministerstwa, gdzie nasuwa się nawet taka potrzeba, żeby podjąć te kroki, to praktycznie sugerowano formę nowego szpitala przyjęliśmy spółkę prawa handlowego. My to możemy zrobić też szybko, bo w zasadzie materiały mamy gotowe, opracować i jeszcze w tym roku wprowadzić w życie. Z tym, że kontrakty nam się kończą, jak nie będzie zwiększenia, jeśli chodzi o płatność, wystąpił dyrektor Cysek do funduszu, ja będę interweniował, jak tylko zwolnią nam limity, to już to pozwoli nam się dźwignąć z tego. Strata, która powstaje jest w wyniku tego, że nie jest realizowany plan rzeczowo-finansowy, który pół roku nie funkcjonował, nie realizował go dyrektor.

Pełnomocnik Starost ds. Ochrony Zdrowia  i Opieki Społecznej R. Grzesiak - Rada podjęła uchwałę, narzuciła pewne terminy.  Uważam, że my nie możemy sobie pozwolić, żeby pozostawić tą uchwałę bez reakcji. Uważam, że byłaby to dobra sprawa, gdyby można ten termin przesunąć, niemniej jednak na dzień dzisiejszy to nie jest tak, że my tutaj powiemy, że do końca roku spokojnie będziemy siedzieć itd. Ponieważ my podjęliśmy już działania, bo tworzenie podmiotu, czy to będzie spółka, czy szpital powiatowy, mniej więcej są to te same dokumenty, które muszą być przygotowane. Musimy mieć wykaz urządzeń, musimy mieć pomieszczenia, kadrę, oraz opinię sanepidu. W tym kierunku podjęliśmy działania i już to wszystko trwa, jak będziemy przygotowani, to będzie tylko kwestia, jaka nazwa. Natomiast jednostka, która jest, w obecnej sytuacji może świadczyć usługi szczątkowe, tylko nie nazywać się w likwidacji, choćby po to by można było skorzystać z funduszy i można przejść już w nowy podmiot. Ja uważam, że te decyzje, jeżeli one zapadną to tylko po to, bo my musimy szanować uchwały Rady, natomiast nie możemy ani jednego dnia zmarnować na to, aby przestać myśleć o nowym podmiocie i o wszystkich działaniach z tym związanych. 

Przewodniczący W. Darczuk - obliczyłem, że cztery miesiące, przedłużając do grudnia to jest 1. 200. 000 zł, jeśli zadłużenie będzie wynosiło 300 tys. zł miesięcznie. Oddłużenie według moich sondaży po rozmowie z członkiem sejmowej komisji zdrowia może nas w czterech punktach dotyczyć, wynosiłoby około 3 milionów zł.

Radny P. Rybkowski - po ostatnim posiedzeniu Zarządu w którym uczestniczyli dyrektorzy oraz Przewodniczący Komisji Zdrowia, koncepcja jest jedna i podstawowa - do końca roku zlikwidować i z 1 stycznia rozpocząć działalność nowego podmiotu zrestrukturyzowanego, tak, żeby Kasa Chorych wiedziała z kim rozmawia, na jakich warunkach, zdobyć zaufanie, pokazać, że ta restrukturyzacja jest naprawdę efektywna. Naszym podstawowym celem w tej kadencji jest ratowanie szpitala. Żeby ratować szpital trzeba przestać generować dług. W obecnej sytuacji jest to niemożliwe, musimy go restrukturyzować, czy my to nazwiemy spółka prawa handlowego, czy inna to już kwestia dyskusji, ale żeby restrukturyzować długi, niestety trzeba odpowiednio zarządzać, a np. ta spółka daje, efektywne zarządzanie. Żeby to można było zrobić, to musi być ten proces likwidacji. Ja myślę, że tu nie chodzi o to, że my nie chcemy, ja bym chciał już dziś, ale proceduralnie jest to po prostu niemożliwe. Do tego czasu, myślę, że dość dobrze się układa współpraca z p. dyrektorem Cyskiem, że jest możliwe przygotowanie tego starego szpitala już tak go odcinając z tych niepotrzebnych bagaży, że można odpowiednio spróbować wejść do kasy NFZ na nowy kontrakt z odpowiednim bagażem ludzi i sprzętu, budynków itd., który nie będzie za nami ciągnął długów. Myślę, że ten termin wynika z procedur, nie wynika to z tego, że my nie chcemy, czy boimy się podjąć decyzji, myślę, że po ostatnim zarządzie pan przewodniczący widział, że jest determinacja, ku temu, żeby naprawdę tą sprawę załatwić. Może się okazać, że nam się nie uda, ale jeżeli nic nie będziemy robić, to mogą być gorsze konsekwencje dla nas, niż jeżeli będziemy próbować. Myślę, że jest to kierunek przy odpowiedniej współpracy i dyrektora szpitala i zarządu i całej Rady, że możemy naprawę spróbować ten szpital uratować. Tak, będzie później problem długu, ale te długi, jeżeli my przejmujemy, jako Starostwo, to jesteśmy spadkobiercą prawnym zadłużenia. Jeżeli państwo będzie oddłużenia czynić, to też i ze Starostwa przejmie długi, także myślę, że warto iść w tym kierunku jak najbardziej i szpital przygotować do tego, żeby z dniem np. 1 stycznia przejść już na nowy kontrakt i odpowiednio funkcjonować. 

Przewodniczący Rady J. Goclik - serdecznie dziękuję za zrozumienie konieczności zwołania tej nadzwyczajne sesji. Uchwałę o zwołaniu jej podjął Zarząd Powiatu i zgodnie ze statutem i ustawą byłem zobligowany do zwołania tej sesji. Ja konsultowałem możliwości takie, żeby komisje odbyły się w tym samym dniu, żeby radnych nie odrywać drugi raz, w końcu jest to okres i żniw, i urlopowy, dlatego dziękuję za zrozumienie takiego trybu, co przy sesji nadzwyczajnej jest do przyjęcia, myślę, że nie trzeba tego uzasadniać. Natomiast w merytorycznej sprawie, osobiście przychylam się do propozycji Zarządu, żeby ten termin przedłużyć w uchwale nawet do 31 grudnia, ale wyrażam niepokój, który już był wyrażany, czy nie prześpimy tych 2 miesięcy? I to bym chciał od dyrektora Cyska usłyszeć konkretnie, czy będzie trwała restrukturyzacja? Czy poprzestaniemy na tych paru tysiącach, czy nie można zrobić kroków, które zmniejszą to, inaczej nie utrzymamy tego szpitala. Ja mam pogląd jak to wygląda w województwie. Nigdzie nie jest powiedziane, że musi być szpital w Pyrzycach, szpitali jest dużo, jest od 12-16 szpitali za dużo w województwie i działania będą zmierzały do tego, żeby ich było mniej. Jeżeli nie pokażemy, że potrafiliśmy dokonać cięć, że jest szpital mały, ale efektywnie działający, to możemy tego szpitala nie mieć i dlatego do tej restrukturyzacji namawiam. Dyrektor Kaczan obiecywał, dyrektor Ślósarek zmarnował rok, co na to dyrektor Cysek?

P. o. dyr. SPZOZ A. Cysek - w najbliższym czasie zamierzam, to, co powiedział pan Rybkowski, jakby przygotować grunt, w miedzy czasie na pewno zajmę się kuchnią, przeanalizuję, czy rzeczywiście nie zostawić 5 osób, czy nawet 4, czy wręcz nie kupować obiadów w DPS, żeby zejść z kosztów. Natomiast to, co pan Starosta powiedział, ograniczę koszty energii elektrycznej, w między czasie będą jeszcze zwolnienia osób, ale już niewielkie, zwłaszcza personelu medycznego. Na pewno nie przedłużę umów, jeżeli zostanie przedłużony termin likwidacji zakładu w części administracji w części personelu technicznego. Jeżeli będzie taka potrzeba to nie wycofam tych wypowiedzeń, tylko po prostu pożegnam. Jeszcze zamierzam przeprowadzić taką małą reformę sprzątania w szpitalu i utworzyć grupę sprzątającą z salowych obecnych i myślę, że ograniczę koszty osobowe. Podniosę dzierżawy.

Przewodniczący W. Darczuk - dziś powielam i ponawiam, że jeszcze do końca miesiąca pan przedstawi program, zgodnie z tą uchwałą, którą dzisiaj przyjmiemy. Dosyć już manewrowania z komisją i Radą i Zarządem, ciągle się manewruje ciągle się odkłada a później długi, co miesiąc rosną o 300 tys. zł, to bardzo dużo, bardzo także bardzo.

Dyr. A. Cysek poinformował, iż prowadzi prace nad receptariuszem w szpitalu.

Przystąpiono do wypracowania opinii: 

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały, jednocześnie wnioskuje, aby:

1) § 1 otrzymał następujące brzmienie: w § 1 uchwały zmienia się datę 31.08.2003r. na 31.12.2003r.;

2) § 2 otrzymał następujące brzmienie: w § 3 uchwały zmienia się datę 1 sierpnia 2003r. na 01.12.2003r. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

Do pkt. 2 porządku

Wolne wnioski

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż w dniu wczorajszym na radzie społecznej dowiedział się, że za czerwiec nie są wypłacone pełne pobory, za lipiec nie, kończy się sierpień. - W związku z tym poprosiłem radę społeczną SPZOZ żeby poparła mój wniosek o poruszenie wszystkich struktur, wszystkich możliwych ciał na terenie powiatu, aby zwrócić się do funduszu i znaleźć pieniądze, choć za końcówkę czerwca i za lipiec, bo w ten sposób zrobimy pierwszy krok do łagodzenia atmosfery. Wczoraj już lekarze zachowywali się bardzo pozytywnie. Ja nawet im zadawałem trudne pytania, a oni byli bardzo pozytywnie nastawieni, tak samo jak i przewodniczący "Solidarności", czyli zaczynają dojrzewać, ludzie zaczynają dojrzewać do sytuacji, to jest pozytywne zjawisko. Gdyby nam się udało takie coś zrobić, ja celowo prosiłem pana dyrektora o przygotowanie pisma, dziękuję, nie będziemy stawiać zadań, tak jak wczoraj pan Pędziszczak próbował zadania stawiać, to tak to nie dogadamy się. Ile na dzień dzisiejszy potrzeba pieniędzy żeby zapłacić ludziom za czerwiec i lipiec bez wszystkich wyrównań itd. itp.?

Dyr. A. Cysek poinformował, iż po wczorajszej radzie społecznej zadzwonił do funduszu. - Wczoraj otrzymaliśmy również 99 tysięcy zł i 95 tys. zł zostało zapłacone, wyszczególniłem to. Zostało wczoraj zapłacone ludziom, ale rozmawiałem z główną księgową funduszu i ona powiedziała, że w najbliższym czasie, to jest kwestia tego tygodnia, do końca tego tygodnia fundusz prawdopodobnie zaciągnie kredyt krótkoterminowy i uzyska jakby tą płynność przekazywania środków. Mam takie przyrzeczenie ustne od tej kobiety, że do końca tygodnia wszystko oprócz nadlimitów i pieniędzy zabranych przez komornika zostanie przekazane do szpitala. Na lipiec braknie, bo 426 tys. bez nadlimitów i kwoty przekazanej komornikowi, tyle otrzymam prawdopodobnie z funduszu. 

Pełnomocnik Starosty ds. Ochrony Zdrowia i Opieki Społecznej R. Grzesiak - mamy w funduszu 426 748 zł, nie wiemy dokładnie ile z tej kwoty zabierze nam komornik. Czyli jakby zabrał 20% to by nam zostało około trzysta parę tysięcy. Natomiast mamy zobowiązania w stosunku do pracowników w wysokości 461 791 zł, czyli nam braknie około 100 tysięcy złotych. 

Dyr. A. Cysek poinformował, iż w miesiącu czerwcu wypłata została zamknięta, oprócz kontraktów, przy wynagrodzeniach osobowych zostało wszystko zamknięte. Tylko, że w międzyczasie zwalniani są ludzie i wypłacane są odprawy. W momencie rozwiązania umowy ostatniego dnia pracy osoba powinna dostać odprawę, dlatego 110 tys. wynagrodzenia czerwcowe w tym odprawy i "13", które są podpisane.

Pełnomocnik Starosty ds.  Ochrony Zdrowia i Opieki Społecznej R. Grzesiak poinformował, iż należy pamiętać jeszcze o kontraktach, bo kontrakty, to też wynagrodzenie kwota za czerwiec wynosi 61 951 tys., czyli w sumie za czerwiec jest to 172 tys. zł. 

Na tym posiedzenie zakończono. Przewodniczący W. Darczuk zamknął posiedzenie komisji. Radni udali się na obrady IX sesji Rady Powiatu Pyrzyckiego. 
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